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I I Dobrowolna” obniżka
płac urzędniczych.

WARSZAWA, 19. stycznia (td. wł.). 
Rząd usiłuje poprawić opłakany stan skar­
bu na drodze daleko posuniętych oszczęd­
ności. Ponieważ obniżenie płac urzędni­
ków państwowych wywołałoby zrozu­
miale rozgoryczenie i wzburzenie — pod­
jęta będzie akcja „dobrowolnego" zrze­
kania się przez urzędników państwowych 
10 proc. od poborów na cele „walki z bez­
robociem".

To „dobrowolne" zrzekanie się 10 
proc. z pensyj, będzie się odbywało w ta­
kich samych warunkach, w- jakich odby­
wała się słynna „zbiórka na rzecz fundu­
szu dyspozycyjnego ministra spraw woj­
skowych".

Rzecz prosta, że akcja planowana 
przez sanację, zawiedzie całkowicie.

Min. Curtius konferował 
z Briandem.

GENEWA, 19. 1. (PAT). Szwa je. Ag 
T d . donosi, że minister Curtius złożył 
dziś po południu wizytę Briandowi, przy- 
czem obaj mężowie stanu omówili szereg 
aktualnych zagadnień z zakresu polityki 
europejskiej, Między innemi min. Cur­
tius przedstawił Briandowi stanowisko 
rząttu Rzeszy w sprawie wypadków na 
połskim Górnym Śląsku oraz w sprawie 
zwołania międzynarodowej konferencji 
rozbrojeniowej.

W ykolejenie pociągu, k tórym  jechał 
k siążę  Walji.

BORDEAX, 19. 1. (PAT). Ubiegłej 
nocy o godz. 12.30 pociąg pośpieszny — 
przybywający z Hiszpanji, wykoleił się 
w pobliżu Ychoux w dep. Gironde. Ofiar 
w fudziaćh katastrofa nie pociągnęła za 
sobą. Zatarasowanie obu torów szczątka­
mi rozbitych wagonów spowodowało 5 
godzinne ojpóźnienie widu następnych po­
ciągów, a m. i? f  pociągu wiozącego'księ- 
cth Walji i  ks. Jerzego. Książęta minęli 
stację Bayonne dopiero o godz. 12.10, 
udając się do SanfancTer, gdzie oczekuje 
na nich okręt, który zawrezTć ich do 
południowej Ameryki.

Dla przeprowadzenia tej akcji na te- 
renie poszczególnych ministerstw wśród 
urzędników państwowych delegowani ma­
ją być sj>ecjalni ludzie, przyczem przy 
prezydjum Rady Ministrów ma powstać 
wydział oszczędnościowy, na czele które­

go stanąć ma p. Wiszniewski, wicedyr. 
warszawskiej Powiatowej Kasy Chorych, 
znany z tego, że przez swoją gospodarkę, 
Kasę, pozostającą pod jego zarządem do­
prowadził do fatalnego stanu.
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1 9 B r z e ś ć“
Otrzymujemy nast. pismo:
Wypadki brzeskie wstrząsnęły mną 

do głębi.
Widzę w nich nietylko fakty wyrafi­

nowanego znęcania się nad bezbronnymi 
więźniami, lecz jednocześnie fakt na zimno 
planowanego i konsekwentnie przeprowa­
dzonego gwałcenia praw obywatelskich.

Jako człowiek, obywatel i sędzia przy­
łączam się do ogólnego głosu protestu 
wszystkich uczciwych i dbałych o dobro

Państwa i jego cześć obywateli i z na­
ciskiem podnoszę, że tylko bezzwłoczne 
i z całą surowością obowiązujących ustaw 
pociągnięcie do odpowiedzialności i uka­
ranie wszystkich bez wyjątku inicjatorów 
i wykonawców zbrodni może1 dać zadość­
uczynienie tak naruszonemu uczuciu mo­
ralności, jak i pogwałconemu, a na Kon­
stytucji opartemu porządkowi prawnemu.

Władysław Orobkiewiez

Proces o zamach, którego nie było.
WARSZAWA, 19. stycznia (tel. wł.). 

W związku z doręczeniem aktu oskarże­
nia w procesie o rzekomy zamach 'na 
marszałka Piłsudskiego, prokurator ze­
zwolił obrońcom, adwokatom Szumańskie­
mu, Smiarowskiemu, Honigwillowi i Ru­
dzińskiemu na ufidzenie s’ę z oskarżo­
nymi"

Główny oskarżony tow. Jagodziński 
osadzony jest, jak wiadomo, w więzieniu 
mokotowskiem w Warszawie, pozostali, 
w areszcie centralnym.

W skład kompletu sądzącego wejdą: 
wiceprezes Neuman, oraz sędziowie Lau­
fer i Łapki ewicz.

— o —

70 osób pod szczątkami dzwonnicy kość.
MEKSYK, 19. 1. (PAT). Wskutek 

runięcia kościoła podczas ostatniego trzę­
sienia ziemi w Guelapova w pobliżu Oaxa- 
ca poniosło śmierć 70 osób. Jak djDOwiada 
rosyjski reżyser filmowy Sergjusz Eisen­
stein, który właśnie przybył z miejsc na­
wiedzonych katastrofą, wielka dzwonnica 
kościoła zawaliła się, przygniatając swymi 
szczątkami tłum wiernych, przyczem 50

osób, a wśród nich ksiądz zostało zabi­
tych na miejscu, zaś 20 innych osób 
zmarło wkrótce z powodu ran odniesio­
nych podczas katastrofy.

Mini PUMii lin.
o memoriale w sprawie Brześcia.
„Wobec najróżnorodniejszych, często nie­
ścisłych wiadomości, jakie ukazały się 
w prasie o memorjale Profesorów Poli­
techniki Lwowskiej, Grono Profesorów 
podaje do wiadomości:

Profesorowie Politechniki Lwowskiej 
zwrócili się dó Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej jako długoletniego członka swo­
jego grona oraz Profesora Honorowego 
tej Uczelni z memorjałem w sprawie 
brzeskiej, prosząc o spowodówanie zarzą­
dzeń zmierzających do ukarania winnych.

Treść memorjału została przyjęta jed­
nomyślnie.

Memorjał, którego brzmienie, jako 
zwrócone do Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej ogłoszone nie będzie, doręczyła 
Panu Prezydentowi delegacja Profeso­
rów".

Podwyżka komornego, 
a lokatorzy.

WARSZAWA, 19. stycznia (tel. wł.). 
W związku z projektowaną podwyżką ko­
mornego Związki lokatorów i sublokato­
rów wystąpiły z akcją protestacyjną prze­
ciwko nowęea obciążeniom.

GŁÓD W CHINACH.
NANK1N, 19. 1. (PAT). Głód i nie­

bywałe mrozy sieją śmierć w całej pro­
wincji Szan-Si. W wielu miejscowościach 
ludność zużywa na opał całe zapasy drze­
wa, nie wyłączając domostw drewnia­
nych.
Stare m cnety  polskie w ykopane pod 

Grodnem.
GRODNO, 19. 1. (PAT). We ws* 

Szczeniec gm. Berszty wykopano gliniany 
garnek napełniony staremi srebmemi mo­
netami. Są tam monety z czasów Jana 
Kazimierza t. zw. tyńce (złote), orpy (18- 
groszówki) i szóstaki, oraz monety kur- 
landzkie. Garnek napełniony monetami 
odesłano do Muzeum Państw, w Grodnie.

Odczyt r a d j o w y  min. Zaleskiego w Genewie
P. A. T. donosi, że onegdaj minister 

Zaleski wygłosił w Genewie odczyt przez 
radjo dla słuchaczy amerykańskich.

Tematem odczytu była sytuacja Pol­
ski u progu r. 1931. Lwia część odczytu 
była poświęcona „konsolidacji (?) społe­
czeństwa pyolskiego dookoła ideologji ( ?) 
marsz. Piłsudskiego, która się ujawniła 
podczas ostatnich wyborów" i inne, w

Pod sąd kowieński I

podobnym duchu utrzymane! informacje 
o stosunkach politycznych w Polsce.

W dziedzinie polityki zagranicznej, j 
minister jak zawsze, podkreślił pokojo- j
sięSdążeniom ^ ^ I ś t y r a a y l ^ ^ S i e  | stra%^awMliwości Michałowskiego, win­
do pokojowej współpracy z sąsiedniemi i L _

Po masowych głosach potępienia u- 
jawnionych na forum Sejmu „metod brze­
skich" zabrała głos i organizacja „Koło 
prawników" w Warszawie i na swem 
zebraniu uchwaliła potępienie metod sto­
sowanych do więźniów w Brześciu (201 
głosami przeciwko 3 gł.), nadto uchwaliło 
postawić przed sądem koleżeńskim człon­
ków Kola, b. min, sprawiedliwości Cara 
i byłego prokuratora, a obecnego mini-

państwami i t. d.

Nowy wypadek Amy Johnson.
WARSZAWA, 19. 1. (PAT). Dziś 

w południe letniczka Amy Johnson wy­
startowała z Warszawy do Berlina.

Wobec nieprawidłowego dopływu 
benzyny do motoru, postanowiła jednakże 
•puścić się po godzinie lotu w pobliżu 
Kłodawy, -  skąd telefonowała o godz.

15-tej do płk. Martina, attache wojsko­
wego ambasady bryt., z prośbą o pomoc. 
Pułk. Martin udał się wieczornym pocią­
giem wraz z mechanikiem do Kłodawy. 
Jest nadzieja, że defekt uda się szybko 
usunąć i że lotniczka będzie mogła udać 
się wkrótce w dalszą p>odróż.

metod w czasie pełnienia przez nich od­
powiedzialnych urzędów. — Wniosek ten 
uchwalono 136 gł. przeciw 53 gł.

Na zebraniu tern zabrał głos prezes 
Sądu Najwyższego, Leon Supiński i za- 
jał w sprawie Brześcia stanowisko zgodne 
z całą Polską kulturalną, potępiającą za­
stosowane tam metody. Ponieważ stresz­
czenie tego przemówienia w innych pis­
mach zostało już skonfiskowane (!) me 
możemy go ogłosić, dodać możemy tylko, 
że zajęte przez prez. Supińskiego męskie 
stanowisko, które powinno być drogo­
wskazem dla całego sądownictwa polskie­

go, spotkało się z gorącą owacją zebra­
nych.

Prez. Supiński był tylko przeciwny 
oddawaniu pp. Cara i Michałowskiego 
pod sąd koleżeński, między innymi i dla­
tego, że zastosowanie „metod brzeskich" 
nie zależało od ministra sprawiedliwości, 
ani od prokuratora. Ponieważ zebranie 
sprzeciwu tego nie uwzględniło, prez. Su­
piński wystąpił z Koła. Wyjaśnienie to 
jest potrzebne, gdyż prasa sanacyjna pu­
blikuje jedynie wiadomość o wystąpieniu 
pręż. Supińskiego z „Koła", nie podając 
potrzebnego komentarza.

Stanowisko prawników warszawskich 
jest równocześnie odpowiedzią na „obro­
nę" Brześcia, wygłoszoną przez p. Jana 
Piłsudskiego w sejmowej komisji budże­
towej, który nie zawahał się twierdzić, że 
stosunki w Brześciu stały na poziomie 
więziennictwa świata kulturalnego... i 
w granicach prawa.

Poseł Jan Piłsudski podobno był sę­
dzią. Jak się okazuje1, sądownictwo nie 
jDoniosło żadnej straty, wątpimy czy coś­
kolwiek zyskało w nim życie polityczne.
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WARSZAWA, 19. stycznia (tel. wŁ). 
Dzisiaj rozpoczęła swe prace Rada Na­
czelna P. P. S.

Zagaił debaty przewodniczący Rady 
tow. Herman Diamand, witając serdecznie 
przybyłych towarzyszów i podnosząc zna 
czenie dzisiejszych obrad.

Tow. Diamand powitał osobno więź­
niów brzeskich obecnych na sali: ttow. 
Barlickiógo, Duboisa, Liebermana, Pra­
g n ą

Następnie powitał tow. Daszyńskiego, 
który po okresie kierowania poprzednim 
Sejmem, wraca do czynnej pracy partyj­
nej.

Sprawozdanie polityczne C. K. W. 
złożyli ttow. M. Niedziałkowski i N. Bar- 
licki. Sprawozdanie organizacyjne tow. 
Pu żak.

We M n  Mim
w e Lwowie.

Wczoraj w sali Tow. Pedagogicznego 
we Lwowie odbył się wiec poselski Str. 
Nar., na którym pos. Zdzisław Stahl oma­
wiał obecną sytuację polityczną i gospo­
darczą w kraju, zaś red. Jan Rembieliński 
przemówienie swe poświęcił Brześciowi.

W duchu przemówień powzięto od­
powiednie rezolucje.

Po wiecu grupa młodzieży urządziła 
pod redakcją „Słowa Polskiego" demon­
strację, wznosząc okrzyki przeciw „Sło­
wu Polskiemu" i sprawcom Brześcia.

POSEŁ Z BB ZŁOŻYŁ MANDAT.
WARSZAWA, 19. stycznia (tel. wł.). 

Opozycyjna prasa endecka powtarza za 
pismami pomorskiemi, że ksiądz prałat 
Czapelski poseł z BB złożył mandat do 
Sejmu, nie godząc się ze sprawą brzeską. 
Faktycznie na wtorkowem posiedzeniu 
Sejmu marszałek zakomunikował, że ks. 
Czapelski złożył mandat poselski.

WŁAMYWACZE SKRADLI 1000 ZŁ. 
Z CERKWI.

STANISŁAWÓW, 19. 1. (PAT). W 
nocy z 17 na 18 bm. nieznani sprawcy 
włamali się do cerkwi w Myszynie, pow. 
Kołomyja i po rozbiciu szal, i skarbonek 
skradli około 1000 zł. gotowką. !

Złoto sowieckie w Banku Rzeszy 
niemieckief.

BERLIN, 19. 1. (PAT). Według in­
formacji „Deutscher Handelsdienst", w 
nocy z piątku na sobotę nadeszło z Mo­
skwy do Banku Rzeszy złoto, transpor­
towane przez Łotwę i Litwę. Przesyłka 
ta waży 8 ton, przedstawia wartość — 
21,600.000 mk. Dzieńnik powołuje się na 
informacje moskiewskie, według których 
wywóz tego złota miał nastąpić wskutek 
prośby sow. banku państwa, zatwierdzo­
nej przez Radę komisarzy lud. Złoto ma 
być zdeponowane w Banku Rzeszy do 
dalszej decyzji co do jego przeznaczenia. 
W  Moskwie oczekują, że Sowiety wyszlą 
dalsze transporty złota do Niemiec.

DLACZEGO P. BUKOWIECKI USTĘ­
PUJE?

WARSZAWA, 19. stycznia (tel. wł.). 
Jak słyszeliśmy, potwierdzają się pogłoski 
o dymisji p. Bukowieckiego, prezesa Pro- 
kuratorji Generalnej Rzpltej. P. Buko­
wiecki nie chciał podpisać opinji przychyl­
nej o warunkach pożyczki zapałczanej. — 
Na tem tle dojrzała w nim decyzja o po­
danie się do dymisji.

PROKURATOR OFIARĄ WYPADKU 
TRAMWAJOWEGO.

WARSZAWA, 19. stycznia (tel. wł.). 
Dziś rano prokurator Sądu Najwyższego, 
Jurkiewicz, dostał się pod wóz tramwa­
jowy, który zmiażdżył mu obie nogi. — 
Ofiarę tragicznego wypadku odwieziono 
dlo szpitala.

— o —

ROZPRAWA PRZECIW MAJ. KUBALI.
WARSZAWA, 19. stycznia (tel. wł.). 

Dochodzenia przeciw maj. Kubali dopro­
wadziły do sporządzenia przeciw niemu 
aktu oskarżenia. Akt oskarżenia przeka­
zany został sądowi wojskowemu w W ar­
szawie. Rozprawy głównej oczekiwać ńa- 
feży w najbliższej przysżłośd.

Akt^ oskarżenia zarzuca maj'. Kubali 
naruszenie subordynacji w stosunku do 
władz przełożonych.

Przystąpiono następnie do dyskusji. 
Pierwsi zabierali głos ttow. Reger, Arci­
szewski, Zaremba, Kwapiński, Stańczyk, 
Prager i t. d.

Po dłuższej dyskusji przyjęto szereg 
rezolucyj. Między innymi zaaprobowano 
dotychczasową taktykę władz partyjnych 
i polecono im w dalszym ciągu kontynuo­
wać opozycję wobec rządu i obozu rzą­
dowego. Ponadto Rada postanowiła zwo­
łać kongres partyjny na Zielone Święta.

Zapałki i powaga państwa
Podczas dyskusji sejmowej nad po­

życzką zapałczaną imieniem klubów chłop­
skich zabrał głos poseł Langer, który za­
pytuje, czy jest sukcesem podniesienie ce­
ny zapałek, które wynosi zgórą 18 milj. 
i - jest nowym podatkiem konsumcyjnym, 
z którego szwedzki dzierżawca weźmie do 
kieszeni zgórą 5 milj. rocznie. Rząd w mo­
tywach podaje, że czynsz dzierżawmy bę­
dzie wynosił zasadniczo 24 milj., co sta­
nowić będzie o 11 i pół milj. więcej niż 
faktyczny wpływ w 1929. Ale czyim to

I wczorajszy „Dziennik Ludowy" był 
skonfiskowany, wedle zawiadomienia pro­
kuratury z powodu artykułu p. t . :

1) „Robotnicy w Zawierciu giną z 
głodu" od słów : „Na tle: tragicznego" do 
końca art. oraz tytuł w całości.

2) „Burzliwe echa Brześcia w Sej­
mie" ustęp p. t. „Opozycja opuszcza salę" 
w całości.

3) „Komu oni służą w całości, za­
wierającego cechy przestępstw: ad 1) 
z § 308 uk., ad 2) z § 300 ule. i 308 uk., 
ad 3) z § 300 i 302 uk.

Sobota była dniem masowych kon­
fiskat w całej Polsce. Ofiarą cenzury padły 
pisma za umieszczenie przebiegu posie­
dzenia sejmowej komisji budżetowej, któ­
ra obradowała nad ministerstwem spra­
wiedliwości.

Nadto w jednem. z pism zostało skon­
fiskowane streszczenie przemówienia pre­
zesa Sądu Najwyższego w sprawie Brze­
ścia, wygłoszonego na zebraniu Koła pra­
wników w7 Warszawie.

W „Robotniku" zaś skonfiskowano 
fist znanego historyka gen. Kukiela cl o 
posła Lieliermana.

W ybrzeże w Daytona Beach

m
L.

m  *

na Florydzie, idealny teren dla wyścigów samochodowych. Tutaj w najbliższych tygod­
niach Anglik Campbell zamierza pobić rekord szybkości, uzyskany przez zmarłego tragi­

cznie Seegrayego.

Skazanie 23 komunistów w Wilnie,
WILNO, 19. 1. (PAT). Wczoraj za­

padł wyrok w procesie przeciwko radne­
mu miejskiemu Dzidziukowi i 22 współ- 
oskarżonym komunistom, którzy swego 
czasu podczas pogrzebu jednego z komu­
nistów urządzili na cmentarzu w Wilnie 
antipaństwową komunistyczną demonstra­
cję i rozrzucili ulotki komunistyczne. — 
Wszyscy oskarżeńi w liczbie 23 zostali

uznani winnymi udziału w demonstrac­
jach. Czterech a wśród nich Dzidziuk zo­
stało skazanych na karę po półtora roku 
twierdzy, reszta zaś po 6 miesięcy twier­
dzy. Ponadto trzech oskarżonych oprócz 
wymienionej kary zostało skazanych na 
karę po półtora roku ciężkiego więzienia 
za rozurzucanie ulotek antipaństwowych, 
zaś 6 po roku ciężkiógo więzienia.

Zagadkowa śmierć milionera,
WARSZAWA, 19. stycznia (tel. wł.). 

Z Chicago donoszą o zagadkowej śmier­
ci znanego przemysłowca i miljonera a- 
merykańskiego Esson Hittego, którego 
znaleziono wczoraj rano przed jego pa­
łacem z rozstrzaskaną głową. Nie jest do­
tychczas wiadome, czy zachodzi tu przy­

padek: mianowicie upadek z okna wsku­
tek wychylenia, czy też samobójstwo. — 
Władze przypuszczają, że zacohdzi ta dru­
ga ewentualność, ponieważ denat popadł 
w ostatnich czasach w poważne trudno­
ści finansowe.

—o —

Uchylenie wyroku na p. K osm owską.
WARSZAWA, 19. stycznia (tel. wł.). 

Dziś rozpatrywał Sąd Apelacyjny sprawę 
b. posłanki Kosmowskiej, skazanej przez 
sąd w Lublinie na 6 miesięcy ciężkiego

więzienia.
Sąd uwzględnił kasację b. posłanki 

i oddał sprawę jej ponownie dó rozpa­
trzenia sądowi lubelskiemu.

WARSZAWA, 19-go stycznia (tel. wł.). — 
Z Łodzi donoszą o iście meksykańskim napadzie 
na pociąg. Mianowicie na pociąg towarowy pod 
Łodzią ustawiło się obok toru z obydwu stron 6 
zbirów i domagało się od maszynisty aby za­
trzymał pociąg. Napastnicy z rewolwerami w 
ręku otoczyli lokomotywę. Masznista zdołał je­
dnak dać znać konwojowi policyjnemu, który 
znajdował się w następnym wagonie, a rów­
nocześnie zahamował pociąg. Policjanci wysko-

stoczyli formalną walkę zczyli z wagonu 
bandytami.

Jeden z napastników został ciężko 
a towarzysze jego rzucili się do ucieczki 
licjanei puścili się w  pogo ńza nimi I
tali ich w  lesie. Byli to elegancko ubrani ___
dzieńcy — znani bandyci. Każdy z nich posiadał 
po kilka rewolwerów i dużo amunicji przy 
sobie.

) ranny

f k -ni Hiło-

odbywa się kosztem ? Kosztem tych 18 
milj. płynących z podwyższenia cen na za­
pałki i zmniejszenia ilości zapałek w pu­
dełku do 48 sztuk zamiast 60.

P. minister uważa za wielki sukces 
wprowadzenie ryczałtu rocznego zamiast 
podatków. Dla nas teti art. 18, a zwłaszcza 
19 jest pomniejszeniem godności państwa 
wobec obcego kapitału. Kontrola nad go­
spodarką koncesjonariuszy powinna spo­
czywać w ręku polskiej władzy państwo­
wej. Lecz dzierżawcy nie podobają się na­
sze władze skarbowe ani kontrola ksiąg, 
wolał się opancerzyć ryczałtem aż do roku 
1965. Będziemy się domagali skreślenia te­
go ustępu, który nie licuje z powagą na­
szego państwa, jako mocarstwa.

Na to oświadczenie minister skarbu 
Matuszewski odpowiedział:

Od pana nie będę się uczył, co to 
jest siła mocarstwowa i powaga Państwa.

To i owo. * *
„Idziemy naprzód na froncie gospodar­

czym" — powiada „Słowo Polskie". Rzeczywi­
ście idziemy naprzód. Wytwórczość się wzma­
ga bezrobotnych ani ze świecą nie znajdziesz, 
kupcy zacierają ręce. bo mają ruch w skle­
pach jakiego jeszcze nie było...

Szkoda, że „Słowo Polskie" pomyliło się 
z datą. bo gdyby było to napisało na 1 kwiet­
nia, byłoby to w  sam raz...

Jaka jest rzeczywistość naszego frontu go­
spodarczego. o tem świadczy na wesoło po­
dana notatka „Kurjera krakowskiego" która 
brzmi: i

, Łapcie zamiast butów- Z Pańszczyzny do­
noszą, że wobec niezwykle taniego zboża i 
znacznei drożyzny obuwia, ludność włościańska 
głównie zaopatruje się w łapcie. Zapotrzebo­
wanie na łyko jest znaczne i na rynkach Pin- 
szczyzny nie widać prawie butów- których 
miejsce zajęły łapcie. Łapcie niedawno zostały 
wyparte przez obuwie skórzane, a obecnie po­
wróciły w całej pełni".

Wystarczy? Buty poszły w kąt łapcie górą. 
Jak za dawnych dobrych czasów... Niech żyje 
„radosna twórczość"!

4
Jeszcze jeden obrazek ilustrujący radosne 

życie. W ostatnich czasach zauważono w W ar­
szawie na placu Napoleona masową wędrówkę 
ludzi obładowanych różnemi tobołami do — 
znajdującego się tam lombardu. Naogół mało 
jest „klijentów bez paczki" Ł j. zastawiają# 
cych drobne ale wartościowe precjoza, nato­
miast więcej osób zgłasza się z dużemu, choć 
niecennemi fantami. Pusto jest przy kasie wy­
kupów. więcej w okienku prolongat, najlicz­
niejszy jednak tłum w dziale taksowania i 
przyjmowania zastawów.

*
Jak karnawał to karnawał! Ludziska bawią 

się, sale balowe przepełnione...
Myślicie? Ej njebardzo. Kupcy, którzy po- 

sprowadzali dla dam różne wspaniałe a i 
skromniejsze materjaly balowe, są w rozpaczy.

— Wszystko leży. nikt nic nie kupuje — 
mówi jeden z poważnych kupców.

A może panie ubierają się na bale w per­
ka liki krajowe, tak bardzo zalecane przież na­
szego przyjaciela Deyeva?

Gdzież w .takim razie je kupują, skoro 
w  sklepach na ten artykuł niema całkiem po- 
kupu?

Nic innego tylko białogłowy jak i dzier­
latki płoche naraz spoważniały i nawet w 
zapusty nie chcą się już bawić.

Tygodnik ludowy „Piast" opowiada nastę­
pującą historyjkę:

„W jednej miejscowości w Małopolsce 
Wschodniej przy komisji obwodowej zasiadał 
między innemi i ruski pop, który oddał głos 
fra Nr. 11. W czasie obliczania głosów1, po 
skońezonem glosowaniu okazało się, że w ur­
nie znajdują się same „jedynki".

Zaskoczony takim obrotem sprawy, zdzi­
wiony pop, mówi: służąca mnie ocyganiła, cór­
ka skłamała żona wiary nie dochowała, ale 
gdzie ten mój głos?!!

A „Piast" pyta od siebie także: „Gdzie ten 
głos!"... *

Że też ludzie o byle co robią awantury. Na­
wet niewinna piosenka im przeszkadza. Jak do­
nosi jedno z pism, w  niedzielę wieczorem je­
dna z pierwszorzędnych restauracyj stolicy „P" 
była polem niezwykłego zajścia.

Mianowicie kiedy jeden ze śpiewaków ka­
baretowych popisując się przy orkiestrze za­
czął śpiewać kuplety i znaną piosenkę; , Oa 
nie powróci już" — grupa poprzebieranych w 
mundury oficerskie osobników — rozpoczęła a- 
wanturę, okrzyki, posypały się obelgi pQd ad­
resem artysty, oraz szkło, które było pod ręką.

Artysta ukrył się w budzie portjera, skąd 
dopiero oswobodził go patrol komendy mia­
sta. który wyprosił awanturników z sali i 
przeprowadził do komendy miasta.

Artysta ten widocznie nie miał szczęścia. 
Oto dowód: przed paru tygodniami popisywał 
się we Lwowie znany komik Kazimierz Kru-< 
kowski. W sali Tow. muzycznego było prze­
pełnienie. Krukowski sypał dowcipami jak z 
rękawa. W pewnej chwili powtórzył z żydow­
ska po polsku znane słowa Hamleta: „Bić ailbo 
nie bić"... — oto jest pytanie (Miało być: „Być 
albo nie być"). Pubłliczność zaśmiewała się. 
Oficerowie, których wielu było na sali śmiał 
się także, tylko... trochę ciszej. Ale awantur 
żadnych nie było.

W '
men tu.

szystko, jak widać zależy od... tempera-
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Czy pozyskałeś Już nowego p re n u m e ra to ra
d la  . . D Z I E N N I K A  L U D O W E G O ” ?

nienawiści.
Centralny organ austrjackiej partji 

socjalno - demokr. „Arbeiter - iZeitung", 
zamieszcza szereg uwag pod powyższym 
lematem. Przytaczamy je w skróceniu:

„Jak długo świat światem, nie będzie 
Niemiec Polakowi bratem". To stare pol­
skie przysłowie często zwalczało i żwal- 
•aa wielu rozsądnych Polaków i Niem- 
eów. Historja uczy, że przez całe stu­
lecia przeszłości przysłowie to nie miało 
aaaczenia. Mimo to wygrzebuje się je 
zawsze, ilekroć oba sąsiednie narody, 
których państwa mają obecnie wspólną 
granicę długości około 1500 km., wejdą 
w aktualny konflikt polityczny. Czy kon­
flikty te są istotnie powodowane jakie- 
miś odwiecznemi przeciwieństwami szcze- 
pewemi ?

Księgi historji dowiodłyby nam sto­
krotnie, że charakter tak jednego jak i 
drugiego narodu skutkiem zmiennych ko- 
łeji losu ulegał tak często zmianom, iż 
śmiesznością byłoby przypisywać mu ja­
kieś stałe, nienaruszalne cechy. Doświad­
czenia teraźniejszości stwierdzają tosamo. 
Jelst bardzo wielu rozsądnych Polaków, 
którzy politykę ucisku względem mniej­
szości narodowych uważają za coś sprze­
cznego z najlepszemi tradycjami polskich 
walk wolnościowych. Nie myślimy tu tyl­
ko o krytyce parlamentarnej, którą pol­
skie part je opozycyjne uprawiają w sto­
sunku do polskiego rządu. Myślimy rów­
nież o uczciwych polskich prawnikach, 
którzy nieraz występują przed sądami w 
eharakterze obrońców niemieckiej mniej­
szości i jej przewódców. Myślimy o kie­
rownikach autonomicznych instytucji, któ- 
tzy w Łodzi, Bielsku i innych miastach od 
lat ściśle i skutecznie współpracują nad 
rozbudową gmin".

W  dalszym ciągu „Arb. Ztg", zasta­
nawiając się nad tern, skąd się wzięła tą 
lala nacjonalistycznego naporu na mniej­
szość niemiecką, stwierdza, że w pierw­
szych latach powojennych powstała ona 
jako reakcja na długoletnią niewolę naro­
dową, a podtrzymywana była przez twór- 
•ów traktatu wersalskiego, którzy stwo­
rzyli Polskę jako tamę między Niemcami 
a Rosją i dlatego chcieli ją pokłócić na 
długo z tymi oboma sąsiadami.

Powód obecnego wzmożonego pod­
niecenia nacjonalistycznego przeciw Niem­
nom upatruje „Arb. Ztg" w stosunkach, 
jakie zapanowały ostatnio w Polsce, a 
Ftóre brzemieniem swem spadają nietyl- 
fco na mniejszości narodowe, ale i stron­
nictwa i przewódców opozycji. — Pismo 
fkończy:

„Niemożna więc oskarżać całego na­
rodu, nie można tych, którzy również są 
ofiarami panującego systemu, obwiniać 
o to, za co nie są odpowiedzialni".

—o—

Straty i raty
„Hamburger Nachrichten" omawia 

kwestję rentowności polskiej floty han­
dlowej. M. in. pisze:

„Rząd polski, jako wyłączny posia­
dacz polskich udziałów akcyjnych musi

Łódzki „Głos Poranny" donosi: One- 
gdaj doszło w zakładach przemysłowych 
Geyera do gwałtownego zajścia pomiędzy 
robotnicami, a nowym kierownikiem tzw. 
tkalni elektrycznej, Nożyczkowskim, któ­
rego wzburzone robotnice gwałtem wy­
rzuciły z fabryki.

Zajście miało następujące tło: Nowy 
kierownik elektrycznej tkalni usiłował w 
bieżącym tygodniu zmienić system pracy 
na warsztatach w ten sposób, aby robot­
nice, które dotychczas pracowały na 12 
warsztatach, pracowały na 16, a pracu­
jące na 16 — na 20.

Pozatem kierownik tkalni domagał 
się, aby robotnice pracujące na 4 warszta­
tach szerokich przeszły na 8 warsztatów.

Zarządzenia te wywołały oburzenie

wśród robotnic, które po konflikcie słow­
nym wyrzuciły kierownika do kosza od 
szpulek i usunęły go w ten sposób z fa­
bryki na ulicę.

incydent ten znajdzie swój 
interwencji związków za wodo w 
stoją na gruncie obowiązującej 
myślę włókienniczym umowy.

Umowa ta stwierdza, że na automa­
tycznych warsztatach robotnicy mogą pra­
cować najwyżej na 11 warsztatach. — 
W  wypadku przekroczenia tej normy ro­
botnicy powinni otrzymać specjalny ekwi­
walent. Tymczasem szereg fabryk a mię­
dzy innemi i fabryka Geyera nie prze­
strzega tego pimktu umowy, zmuszając 
robotników do obsługiwania większej 
ilości maszyn.

Zamek Windsor w Londynie.

w Londyn!?. Na rycinie wyprowadzenie zwłok księżniczki Luizy, siostry króla angielski?<łq.

do floty handlowej dużo dokładać, — 
a przypuszczalnie1 wypłacać także akcjo - 
narjuszom zagranicznym odszkodowania 
za ich straty. „Żegluga Polska", która 
w r. 1927 na linji Gdynia — Stockholm 
osiągnęła za transport 1 tonny węgla 
6 s., obecnie dostaje tylko 4 s. Chcąc 
wogóle otrzymać ładunki, linje polskie 
muszą i tak już niskie przewozowe je­
szcze bardziej obniżać.

Wprost katastrofalnie zaś przedstawia 
się interes „Polsko-Brytyjskiego Towa 
rzystwa Żeglugi Okrętowej". Tu w szcze­
gólności wielkie straty przynosi lin ja do 
Hull. Na szczególną uwagę zaś zasługuje 
fakt, że wszystkie okręty polskie są prze­
starzałe. Nawet parowce pasażerskie: 
„Premjer", „Warszawa", „Łódź", „Re­
wa", Polon ja", „Pułaski", a wreszcie i 
najnowszy parowiec „Kościuszko" są 
nadzwyczajnie prymitywnie zbudowane i 
posiadają małą chyżość".

Według obliczeń skarb Państwa za­
płaci w tym roku tytułem rat za statki, 
zakupione dla polskiej floty handlowej 
kwotę 4,434.000 zł. Z tego przypada na 
statki towarowe „Tczew", „Niemen" i 
„Wisła", należące do państwowego przed­
siębiorstwa „Żegluga Polska" 925.000 
złotych. Rata za cztery statki towarowo- 
pasażerskie dla polsko-brytyjskiego Towa­
rzystwa wyniosą 595.000 zł. Wreszcie ra­
ta za nabytą linję transatlantycką dla Pol­
ski, oraz odsetki wyniosą 1,831.000 zł.

1 ...L.m m m m m m m m  m  ............ — — —   11111111

M \ m m  i ZiezSy m M r n i
W dniach 21 i 22 bm. obradować bę­

dzie w Zurychu komisja dla zwalczania 
bezrobocia, złożona z delegowanych człon 
ków Międzynarodówki Zawodowej i Socf_ 
Międzynarodówki Robotniczej.

D. 23 stycznia w Zurychu zbiera 3g; 
na konstytuujące posiedzenie komitet, w y­
łoniony przez Międzynar. Zawodową » 
S. M. R. celem uchwalenia dyspozycji 
w sprawie tak zw. funduszu Matteottiegc^, 
przeznaczonego na walkę z międzynarodo­
wą reakcją.

D. 21 lutego i w następnych dniach 
odbędą się w Zurychu obrady Egzekuty­
wy Socj. Międzynarodówki Robotniczej, 
która poza problemami bezrobocia i roz­
brojenia zajmie się przygotowaniami d# 
Kongresu S. M. R., mającego się rozpo­
cząć w Wiedniu d. 25 lipca.

BERLIN. Zjazd partyjny niemieckiej; 
socjalnej demokracji zostiał zwołany na 
31 maja do Lipska.

WAL. KATAJEW.

Niepoprawny.
----- No, a teraz, co powie pan, łaskawy 

ganię ? — zawołałem wesoło, wpadając do 
stęchłego gabinetu Tupiagina.

— A bo co? — skrzywił się kwaśno 
Tupiagin, przygryzając cienkie, fioletowe 
wargi.

Po efektownej pauzie, zgóry już roz­
koszując się zdumieniem Tupiagina, rzuci­
łem niendbale: .

— Dźwięcząca moneta. Sowiecki rząd 
ią wypuścił.

— Bujda! — odparł Tupiagin.
— Przeczytaj-że pan dzisiejszą gazetę. 

Na pierwszej kolumnie.
Wetknąłem mu gazetę do rąk. Prześlizg­

nął się leniwie wzrokiem po zakreślonym 
niebieskim ołówkiem ustępie i powiedział :

— Bujają. Oczy mydlą. Zaprzepaścili 
Resję, a teraz piasek w oczy sypią.

— Niby kto Rosję zaprzepaścił ?
— Bolszewicy pańscy zaprzepaścili. — 

Czują, że kończy się już ich panowanie i 
•kpiwają łatwowiernych ludzi. Mogę pana 
Mpewnić, że nie upłyną nawet dwa tygo- 
tlele, a wszystkie te wasze sownarkomy 
|k « ą  kozła razem z tą pańską mityczną 
Biaęczącą monetą.

— Tupiagin!... Ha, ha!... Poprostu

zdumiewa mnie pan! Jota w jotę to samo 
mówił pan przecież przed dwoma laty.

— Nie zmieniam poglądów swoich, 
jak rękawiczki. Wtedy mówiłem i dziś to 
mówię. Wasza brzęcząca moneta, to bujda.

— Ach, tak? A to, według pana, też 
jest bujda ? — zawołałem, wyjmują# z kie­
szeni nowiuteńką monetę.

Tupiagin spojrzał od niechcenia na 
błyszczącą w mych rękach monetę i Wzru­
szył ramionami.

— Zwykła mikołajowska dwudziest­
ka... Zrabowana przeź bolszewików z men­
nicy w siedemnastym roku...

—- Ależ, Tupiagin, proszę tylko przyj­
rzeć się : zamiast orła, nienawistne dla was 
sierp i młot oraz napis: „Proletarjusze 
wszystkich krajów, łączcie się!"

— Bujanie. Przykleili!
Zgrzytnąłem zębami.
— Tupiagin! Widzi pan — pięcioru- 

blowy banknot ? — wyciągnąłeś z kiesze­
ni papierową pięciorublówkę. — Proszę 
tylko uważnie przyjrzeć się. Pójdziemy za­
raz do któregokolwiek sklepu, kupimy pa­
czkę tytoniu i w pańskiej obecności wyda­
dzą mi resztę srebrem !

Gadanie! Człowiek o zdrowych 
klepkach nie zmieni panu tego podejrza­
nego papierka na srebro!

Czułem, że zaczyna mnie aż dławić 
w gardle. Zebrałem całą siłę woli i wyce­
dziłem przez zęby:

— Tupiagin... A więc, jakie pan wo­
bec tego uznaje pieniądze?

— Ro-ma-now-skie, — zgrzytnął Td- 
piagin — ni-ko-ła-jew-skie. To są prawdzi 
we pieniądze. Bez jakichś tam hockóW- 
klocków.

— Ach, tak, drogi towarzyszu Tupia­
gin, rzekłem, uśmiechając się uprzej­
mie, — bardzo mi miło... A zechce mi 
pan łaskawie powiedzieć, co wisi na ścia­
nie, o tu, między temi dwoma wielce sza- 
nownemi oknami ?

— Lustro — odparł ze zdumieniem 
Tupiagin.

— Lustro ? A ono nie podoba mi się.
I mówią to, chwyciłem z biurka ja­

kiegoś psiaka z bronzu i cisnąłem go w 
lustro. Odłamkii poleciały na wszystkie 
strony. Tupiagin skamieniał.

—- Nie podoba mi się także kolor pań­
skich tapet. Lecz zaraz to poprawimy.

Wziąłem z biurka dużą butelkę atra­
mentu i nie upłynęły nawet dwie minuty, 
a tapety były już bardzo orygiinalnie i 
malowniczo zabarwione. Następnie wypu­
ściłem z pierzyny puch, naprędce scyzory­
kiem rozprułem aksamitną turecką sofę, 
spakowałem w nią mizerne resztki ścien­
nego zegara, do nocnych pantofli gospo­

darza wycisnąłem zawartość tubki syndd* 
tikonu i do płonącego kominka wrzuciłem 
resztki jakiegoś dębu.

- Spodziewam się, — rzekłem łago­
dnie — że nie będzie mnie pan skarżyf 
w sądzie ludowym. Rozumiem, gdyby td 
był przynajmniej sąd koronny, — ale czyż 
warto babrać się w takim parszywym bol­
szewickim sądzie? Prawda, panie Tupia­
gin ? Zapłacę panu lepiej wprost pięćset 
rubli gotówką za wprowadzenie u dogodź 
nień w tej pańskiej kawalerskiej norze i 
basta. i

— Jak pan uważa, — rzekł oschle Tu­
piagin.

— Służę panu, — rzekłem, wręczają® 
Tupiaginowi romanowską pięćsetrublówk#

— Kpii pan sobie ze mnie, czy co ?
Jakież mogą tu być kpiny ? — rze­

kłem melancholijnie. —• Skoro umiało się 
u starego samotnego przyjaciela zrobić 
porządek, to trzeba też umieć gotóweczką 
za to zapłacić. I nie1 jakieś tam sowieckie,- 
parszywe... hocki-klocki, ale prawdziwe, 
romanowskie, że tak powiem.

— Mam nadzieję, że pan żartuje, — 
szepnął ochrypłym głosem Tupiagin.

— Nie śmiałbym żartować!... Do wi­
dzenia, Tupiagin!... A meble radzę kupi® 
na Sucharewce. Są tam, uważa pan, i tań­
sze i gorsze. Bądź co bądź, nie w jakimś 
tam ohydnym, bolszewickim truście pań­
stwowym...
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ROBOTNICZY DODATEK SPORTOW Y
Sport robotniczy w Niemczech.

Do krajów, w których robotniczy ruch spor­
towy jest najwięcej rozwinięty, należą przede- 
wszysikLm Niemcy. Sportowy ruch robotniczy 
powstal w Niemczech w r. 1893. Przed samą 
wojną Związek niemiecki liczył już pokaźną 
cyfrę członków, naprz. sami gimnastycy mieli
187.000 ludzi. Obecnie „Centralna Komisja Spor­
tu Robotniczego" liczy 1,180.000 członków.

W skład jej wchodzi 9 związków państwo­
wych. Najsilniejszym -Związkiem jest: Arbeiter 
Tum- und Sport - (bund — 600.000 członków. 
Posiada on 1910 miejskich 98 państwowych 
2.908 prywatnych sal gimnastycznych. 2.725 bo­
isk miejskich 175 państwowych 724 prywatnych. 
550 pływalni miejskich 23 państwowe; 77 pry­
watne.

Turniej ping - pongowy
L. R S. Ko 0,

W dalszym ciągu turnieju, organizowanego 
przez L. R. S. K. O. o nagrodę wędrowną, 
ofiarowaną przez Z. R. K. S. „Metal" odbyty 
się tylko zawody: Metal — RKS. Zawody wygra) 
„Metal" w stosunku: 6—1.

• Poszczególne wyniki przedstawiają się na­
stępująco:

1) Dygoiowski -  Witz: 9:21, 24:22, 11:21;
2) Olejnik — Fluss: 14:21. 18:21;

Stef 2i
14;

3) Stcfanowski — Lechr: 9:21, 23:21, 21:

4) Szubrowski — Judu: 21:16, 17:21, 25:27;
5) Schener — Ktihl: 13:21, 16:21;
6) Fistrowicz — Morgules: 10:21. 16:21;
7) Arbeiter — Elllenberg: 21:18. 21:17;
W dotychczasowych rozgrywkach prowa­

dzi na pierwszem miejscu Ź. R. K. S. Metal, 
który też jest 100-procentowym faworytem na 
zwycięzcę.

Różnica w poziomie gry między Metalem 
a innemi klubami robotniczemi, jest w tej chwili 
tak duża że nie msgą cne narazie myśleć o zlwy, 
cięstwie nad Metalem.

O drugie i trzecie miejsce będą walczyć: 
RKS i Grafika, ale i ZZK może tu także mieć 
coś do powiedzenia.

CZARNI — GRAFIKF- Między klub owe za: 
wody ping-pong. między powyższemi zespołami 
zakończyły się zwycięstwem Czarnych w stos. 
5:2. Grafika z trzema rezerwowymi.

Drobiazgi sportowe.
CIĘŻKO ATLETYCZNE MISTRZOSTWA EU­

ROPY w zapasach odbędą się w czasie od 27 
do 30 marca b. r. w  Pradze. Na mistrzostwa te 
Wyjedzie również polska reprezentacja w peł­
nym składzie. Celem ustalenia składu drużyny 
zostaną czołowi zawodnicy polscy zawezwani 
na kurs instruktorski organizowany w lutym 
na Śląsku.

Bezpośrednio po mistrzostwach weźmie pol­
ska drużyna udział w  międzynarodowym turnieju 
zapaśniczym w Prostejowie w Czechosłowacji.

CZECHOSŁOWACKI ZWIĄZEK CIĘŻKOA- 
TLETYCZNY zaprosił P. Z. A. na mecz między­
państwowy Czechosłowacja — Polska. Spotka­
nie odbędzie się 1 sierpnia b. r. w Czechosłowa­
cji.

LECHJA, DRUŻYNA LIGOWA W R. 1931. 
W. G. l D. PZNP zweryfikował ostatecznie 
tabelę rozgrywek o wejście do Ligi zgodnie z. 
wynikami odrzucając nieistotny protest AKS-u 
przeciwko zawodom z Lechją. W ten sposób 
Lechja wcohdzi definitywnie do Ligi w miejsce 
ŁTSG.

37.000 NIEMIECKICH PRACOWNIKÓW PO­
CZTOWYCH uprawia sport w 82 klubach. Pod
tym względem Polska ma niezmierne zaległości,

REKORD SKOKU NARCIARSKIEGO padł 
znowu w kraju wszelkich rekordów — Amery­
ce, Na „loopingowej" skoczni w Salt Lakę City 
zamerykanizowany Norweg Alt Dugen, osiąg- 
gnął 77,5 mtr. Skok był ustany.

SCHMEL1NG. zdyskwalifikowany mistrz 
świata zdecydował się nagle na mocz bokserski 
ze Striblingiem, który ma się odbyć w czerwcu 
w Chicago.

MISTRZYNI AUSTRJI w jeździe figurowej 
została ponownie Fritzi Burger.

Nowa partja antyrządowa
n a  W ęgrzech .

BUDAPESZT. W tych dniach powsta­
ła na Węgrzdch nowa partja polityczna, 
opozycyjna, której założycielem jest An­
drzej Żyliński. Partja ta nosi nazwę rady- 
kalnoTiarodowej, a programem jej jest 
bezkompromisowa walka z dzisiejszym re­
żimem na Węgrzech. Kierownictwo wspo­
mnianej, ogłosiło obecnie oficjalnie swe 
powstanie i Wysunęło szereg żądań, m. in. 
wstrzymania licytacyj i ogłoszenia mora- 
torjum w płaceniu podatków. Ze względu 
na to, że w nowej partji zorganizowani 
są po większej części rolnicy, przywódcy 
jej wystąpili z żądaniem, by 10-cio mor­
gowe majątki nie podlegały opodatkowa­
niu i aby wszelkie podatki majątkowe zo­
stały bezwzględnie obniżone. Fakt, że rol­
nicy w krótkim stosunkowo czasie utwo­
rzyli kilka odrębnych stronnictw opozycyj­
nych, uaważany jest w kołach politycznych 
za objaw rosnącego niezadowolenia wśród 
ludu wiejskiego i niebezpieczeństwa dla 
agrarnego stronnictwa Bethletta.

Własnością związku i jego klubów jest 
371 boisk 225 hal gimnastycznych i 52 pły­
walni?.

2-gic miejsca ma Robot. Związek Kolarzy z
200.000 członków, dalej Związek Atletów z 52 
tys. dorosłych i 40.000 młodzieży. Następnie 
następują inne mniejsze związki.

Przed mistrzostwami świata w hockefu lodowym
w Krynicy.

m ist r z o st w a  h o k e jo w e  ś w ia t a  
W RADJO-

„Polski: Radjo" oprócz zwykłego codzien­
nego komunikatu sportowego wpropadziło w 
czasie mistrzostw specjalne kwadransy hoke­
jowe w czasie których „Polskie Radjo" będzie

Robotniczy mecz hockejowy Polska - Łotwa.
W Warszawie w dniu I-go lutego b. r. o 

godz. 11-tej na boisku R. K. S. „Skry" od­
będą się międzynarodowe zawody hokejowe po­
między robotniczemi reprezentacjami Łotwy i 
Polski.

Reprezentacja Łotwy jadąca na Robotniczą 
Olimpjadę Zimową do Mttrzuschlag pod Wied­
niem. rozegra jedno spotkanie z Polską. Będą 
to pierwsze zawody międzypaństwowe robot­

niczej drużyny hokejowej Polski. W skład re­
prezentacji Polski wejdą następujący gracze: 

Wiw.ger, Smosarski I i II. Błazołek 11 
ze „Skry" .oraz Głowacki, Łopiński i Prze-; 
orowski z Marymontu.

Treningi drużyny reprezentacyjnej, już się 
rozpoczęły l odbywają się wieczorami na fo­
rze „Skry" Warszawskiej.

Nowe ofiary lotu przez ocean.

Amerykańska pilotka. Beryl Hart — prz z ziomków swych nazywana „latającą wdową" 
i angi.lski łlotnik Maclaren. którzy przy próeie przelotu przez Atlantyk na statku „Tredewind"

zaginęli bez śladu.

Jaka czeka przyszłość samorząd miejski 
w obecnych warunkach politycznych w Pol 
sce łatwo zrozumieć, przeczytawszy rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o 
samorządzie portowego miasta Gdyni wy­
dzielonego z powiatu i stanowiącego obe­
cnie powiat miejski.

Na czele „samorządu" stoi mianowa­
ny przez rząd komisarz, który jest preze­
sem Rady miejskiej, burmistrzem i sta­
rostą grodowym. Łączy on więc w swej 
osobie uprawnienia prezesa uchwałodaw­
czej i kontrolującej gospodarkę miejską 
instytucji samorządowej, jaką jest rada 
miejska, jest bez wyboru ze strony tej 
rady burmistrzem, a równocześnie jest 
przedstawicielem władzy administracyjnej 
państwowej, będącej równocześnie wła­
dzą nadzorczą nad samorządem i podle­
ga wobec tego wprost wojewodzie.

Istnieje jednak i rada miejska. Skład 
tej rady jest już zgóry zdecydowany. Na 
20 radnych ludność Gdyni wybiera w po-

wszechnem, łajnem, równem i proporcjo- 
nalnem głosowaniu... 10 członków tej ra­
dy, natomiast drugich 10 mianuje władza 
państwowa. I to nazywa się samorząd 
portowego miasta jedynego w Polsce, 
rozbudowanego kolosalnym kosztem i ma­
jącego stać się ęaszym własnym oknem 
na świat! Do Gdyni przyjeżdżają i przy­
jeżdżać będą coraz częściej różni cudzo­
ziemcy i całe wycieczki zagraniczne. 
Będzie je witał burmistrz samorządu por­
tu polskiego w imieniu miasta i rady 
miejskiej i każdy cudzoziemiec będzie na­
turalnie wyobrażał sobie, że Gdynia ma 
samorząd, że to ludność tego miasta wy­
brała swe władze samorządowe, a tym 
czasem ta ludność ma w tym „samorzą­
dzie" tak mało do powiedzenia, jak pra­
wie owi przybywający goście. Przykład 
Gdyni jest pouczający, co czeka wogóle 
na przyszłość samorząd miejski w Pol­
sce!

—o—

Z Rosji sowieckiej.
11

MOSKWA. W ostatnim czasie wiele 
mówi się w Rosji sowieckiej o sąsiedniej 
Białorusi, a to z okazji przyjazdu jej de­
legacji do Moskwy, która weźmie udział 
w t. zw. „Tygodniu Białoruskim", zorga­
nizowanym w celu łączności Białej Rusi 
sowieckiej z czerwonem państwem.

Białoruś nazywają w Moskwie „prze­
dnią strażą sowietów w przyszłej wojnie 
ze światem kapitalistycznym. W związku 

ztem Moskwa zwraca baczną uwagę na 
sytuację wewnętrzną i na zachowanie się 
ludności w stosunku do rządu.

Na uroczystem posiedzeniu Akademii 
Komunistycznej w Moskwie, wygłoszono 
płomienne mowy. Polski komunista Feliks 
Kon podkreślił znaczenie strategiczne Bia­
łorusi, kładąc w swem przemówieniu szcze 
gólny nacisk na „bohaterstwo" Białorusi­
nów w  czasie wojny z Polską w roku 1920.
PRZEPOWIEDNIE KOMUNISTYCZNE.

MOSKWA. Organ Związku Młodzie-

P rz e d n ia  s t r a ż  so w ie tó w ” .
ży Komunistycznej „Konsomolskaja Praw­
da" zamieszcza artykuł p. t. „Świat w r. 
1942", w którym stara się przedstawić 
obraz świata za lat 11. W owym czasie — 
zdaniem autora artykułu w większości 
państw europejskich panować będą Sowie­
ty. Do Związku sowieckiego przyłączą się 
nowe republiki. W Ameryce utrzyma się 
jeszcze do czasu tego kapitalizm, ale rewo­
lucja w Stanach Zjednoczonych jest nie­
unikniona.
TEATR STANISŁAWSKIEGO W POL­

SCE?
MOSKWA. Na wiosnę b. r. wyruszy 

moskiewski Teatr Artystyczny wraz ze 
swym dyrektorem K. S. Stanisławskim na 
tournee objazdówe po krajach Skandynaw­
skich. Teatr ma również w projekcie An- 
glję, Szkocję, Francję, Polskę i Nieńicy. 
W państwach tych wystawiane będą sztuki 
autorów- danej narodowości.

codziennie informowało swych słuchaczy o wy 
nikach turnieju krynickiego. Sprawozdania te 
będą wygłaszane około gpdz. 22.30 w 3-ch ję­
zykach: polskim, francuskim i niemieckim.

W przeeddzień rozpoczęcia turnieju jeden 
z koryŁuszy piśmiennictwa polski-go wygłosi 
fcljeton o mistrzostwach hokejowych który od­
raz u wprowadzi radiosłuchaczy w atmosferę 
stadjonu krynickiego- Następnie codziennie przez 
cały czas trwania turnieju będzie transmitowany 
jeden mecz danego dnia (rano lub wieczorem) 
ze specjalncm uwzględnieniem spotkań drużyny 
polskiej i walk finałowych.

POLSKA REPREZENTACJA HOKEJOWA
Po turnieju krynickim który zakończył się 

wielkim sukcesem drużyny polskiej, aktualną sta­
ła się kwestja składu naszej reprezentacji na tur­
niej o mistrzostwo świata. Niemal z pewnością 
do reprezentacji wejdą: Stogowski, Kulej. Ko­
walski Szenajch Tupalski, Kryger, a rezerwowi 
wybrani będą wśród: MaLrskicgo, Godlews­
kiego, Sachsa, Mauera, Hemerlinka, Sabinskiego. 
Sokołowskiego. Wrokiro.

REPREZENTACJA CZECHOSŁOWACJI W 
KRYNICY

Czechosłowacki Związek Hokeja wybrał je­
denastu graczy do reprezentowania Czech na 
mistrzostwach świata w Krynicy. Rekrutują się 
oni głownia z graczy LTC — Praha, jednego 
z najlepszych zespołów klubowych w Europie. 
Lista owa brzmi: bramkarz Pęka. gracze: dr. 
Pusbauer, Kral Hromadka. Majccek, Tozicka 
Syihoycc. Peters (wszyscy LTC - - Praha), Stei- 
genhoefer (Slayla — Praha), Dorazil i Mat tern 
(Troppauer EV — Opawa). Prawie wszyscy ci 
gracze są znani w Polsce.

Trenerami - (amatorem l kierownikiem dru­
żyny jest dr. Watson. który jednocześnie jest 
menażerem reprezentacji Kanady.

NIEMCY NIE PRZYJEŻDŻAJĄ do Krynicy. 
Krótka depesza, nia podająca motywów, nade­
szła już do P. Z. H. L.

Z życia Roboto. Klubu 
Sportowego.

SEKCJA BOKSERSKA W R. K. S~.a -  
W dniach aajjbiiżslzyeh rozpoczną się trening* 
świeżo zorganizowanej sekcji bokserskiej przy 
R. K. S. Obecnie sekcja liczy już 20 członków. 
Zapisy nowych członków przyjmuje czł. zarz. 
T. Pindecki. codzien. w lokalu klubowym Rynek 
8 I. p. w godzinach wieczornych.

ZAWODY W KOSZYKÓWCE. W najbliż­
szych dniach zostaną rozegrane zawody w pił­
ce koszykowej między zespołami męskimi RKS 
a Grafiką oraz między zespołami żeńskiemi Me­
talu i TUR-a

ZARZĄD L. R. S. K. O. podaje do wiadomo, 
ści że na ostatnim posiedzeniu zarządu, został 
do kooptowany jako s.kretarz ZRSKO tow To­
maszek Roman.

SEKRETARJAT L. R. S. K. O. czynny jest 
codziennie w godzinach 19 29 wjecz. w lokalu 
„Grafiki" przy ul. Piekarskiej 1. 18. parter w 
podwórzu. Wszelką korespoudelicję uprasza ;l? 
skierowywać również pod wyżej podanym ad­
resem.

WARSZAWSKA R. S. K. O. posiada w 
trzech klubach sekcje hokejowe a mi-ńowieie: 
„Skra" 1 „Marymont" z Warszawy oraz 
„Znicz' 1 z Pruszkowa.

SEKCJA SZACHOWA R. K. S. zawiadamia 
że turniej szachowy o mistrzostwo klubu rozpo­
czyna się dn. 19 stycznia br. wieczorem o godz. 
19-tej W lokalu własnym Rynek 8. I p»

—o—
Wyniki z niedzieli.

WYNIKI Z NIEDZIELI.
Dalsze rozgrywki hokejowe o puhar Lechji 

przyniosły wcoraj następujące wyniki:
Czarni — Hasmonea 3:0 (1:0, 0:0, 2:0).
Pogoń — Lechja 1:0 (1:0, 0:0, 0:0).

Tabelka rozgrywek hokejowych o puhar

8
3)
4)
5)

Pogoń
Lechja
Ukraina
Czarni
Hasmonea

PING

Gier Pkt. Stos. br.
2 4 6:1
3 4 5:1
2 2 4:1
2 2 4:5
3

- PONG-

0 0:11

Odbywają się w  dalszym ciągu mistrzostwa 
Lwowa jednostkowe w ping - poing. Zawody od­
bywają się w lokalach Hasmohei. Pogoni, Me­
talu i Jutrzenki- — Początek zawodów o g.
7- lmej wieczór.

BOKS-
Górny Śląsk — Łódź 12:4----W dniu wczo­

rajszym odbył się W Siemianowicach mecz bok­
serski pomiędzy reprezentacjami Górnego Ślą­
ska a Łodzi, zakończony zwycięstwem ślązaków 
w stosunku 12:4. *

Mecz bokserski Warszawa — Lwów- —
8- jgo lutego odbędzie się we Lwowie między­
miastowy mecz bokserski Warszawa - Lwów. 
Reprezentacja Warszawy pojedzle przypuszczal­
nie w osłabionym składzie, ponieważ tego sa­
mego dnia Polonia walczy w półfinale mistrzo­
stwa drużynowego Polski z BKS (Katowice).

Bokserskie mistrzostwa Poiski. PZRokserstó 
ustalił ostatecznie termin pięściarskich mis­
trzostw Polski na 11 i 12 kwietnia w Warsza­
wie.

—o—
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Przedsiębiorstwa gminne
czy własne folwarki Dyrektorów?

II.

(Dokończenie).
Czwartym rekordowym Zakładem nidadu, 

jest miejski Zakład czyszczenia miasta, w  któ­
rym. oa czasu objęcia kierownictwa przez p. 
Gończakowski:go rozpoczęła się prawdziwa tra­
gedia tych najbiedniejszych pracowników, którzy 
i za poprzedniego kacyka byli wyzyskiwani, 
jednak w  stosunku do czasu obecnego — lep­
sze to byty czasy!...

Pan Gończakowski rozpoczął swe kierow­
nictwo od usuwania starszych pracowników, a 
sprowadza na ich miejsca ludzi wiejskich zys­
kując w  ten sposób materjał ludzki ciemny i 
dający się wykorzystywać dowolni?..

Dla zakładu tego nie istnieje żadna ustawa 
jakoteż nie ma podziału pracy, i każdy musi 
tyle godzin pracować, ile tylko Zakład ten wy­
maga.

Ponieważ jest to  Zakład, którego działy po­
szczególne l w noCy. muszą być czynne, przeto 
szoferzy, furmani i pracownicy- upadają z u- 
męczenla, bojąc się jednak odezwać słowa 
gdyż zaraz, taki?go śmiałka p. Gończakowski z 
-miejsca wydala.

Doszło do tego rozgoryczenia wśród praco­
wników z powodu wyrządzanych im krzywd, 
hic wypłacani a godzin nadliczbowych, niewyda- 
nia należnych im mundurów, że kilkunastu pra­
cowników wniosło skargę do Prezydjum Mia­
sta, wykrywając w niej też wszystkie brudy 
tego pana. pożądańem by było przeto by Pre­
zydjum Miasta wglądnęło w to bagno nieczy­
stości, nie zważając na to, że p, Gończakowski 
tworzy „Strzelców11.

Na zakończenie parę słów o wiecznie ban­
krutujących Zakładach Aprowizacji miejskiej, 
na których czele stoi p. Stobiecki.

Kierownicy tego handlowego przedsiębior­
stwa. uprawiają też handel ź pracownikami 
dążąc eo kilka miesięcy do zmiany płacy pobie­
ranej przez pracowników, przytem każdego ro­
ku trzeba walkę staczać o należne urlopy, zaś 
godziny nadobowiązkowe wypłaca się temu, 
który odejdzie i skarży Zakład do Sądu Pracy. 
Ostatnio zaś zabłysnął w  głowie p. Stobieckiego 
•nowy pomysł i ułożył deklarację następują­
cej "treści:

DEKLARACJA.

W ten sposób chciał p. Stobijcki zrobić z 
pracowników białych murzynów, aby każdego 
z osobna mógł każdej chwili mieć do dowolnej 
dyspozycji

Manewr ten jednak się nie udał. pracownicy 
deklaracji nie przyjęli, podając te fakta w miej, 
sce należne.

Reasumując tych kilka faktów dajemy do­
wody. że nie wolno ani na chwilę pozostać 
w uśpieniu gdyż każdy kacyk z osobna korzy­
sta z tego. i skreśla zdobycze pracowników 
nawet te. które ustawą są objęte.

Apelujemy zatem do czynników miarodaj­
nych aby zwrócili uwagę tym Panom, i nie 
/ątrzyli, mając na pamięci przysłowie, „rfto siej2 
matr. zbiera burzę",

—o —

Statystyka ofiar
Według ostatniej statystyki ogólnej, 

opracowanej przez ministerstwo pracy i 
opieki społecznej na zasadzie otrzymy­
wanych sprawozdań statystycznych refe­
ratów inwalidzkich przy władzach po­
wiatowych administracji ogólnej, liczba 
inwalidów wojennych w Polsce wynosi 
143.245 osób. Z tego na m. st. Warszawę 
przypada 5.828 inwalidów wojennych, na 
woj. warszawskie 4.386. łódzkie 5.075, 
kieleckie 3.360, lubelskie 4.800, białostoc­
kie 2.342, wileńskie 1.562, nowogródzkie 
1.349, poleskie 1.690, wołyńskie 3.276, 
poznańskie 28.982, pomorskie 14,090, ślą­
skie 17.074, krakowskie 17.371, lwowskie 
18.076, stanisławowskie 7.917, tarnopol­
skie 6.067.

Z pośród tych inwalidów 72.6 proc.

Wolnomyśliciel I biskup.
Lintiscy, były sędzia w sądzie dla 

nieletnich w Denver (Stany Zjednocz.), 
znany ze swych liberalnych i postępowych 
poglądów na kwest je obyczajowe i prze­
śladowany przez kler protestancki za rze­
kome szerzenie „demoralizacji11 przez gło­
szenie zasad tolerancyjnych w kwestji po­
życia młodych par na wiarę, aresztowany 
został — jak pokrótce donosiliśmy — 
w kościele św. Jana Bożego za wdanie 
się w spór osobisty z biskupem Man- 
ning‘em podczas kazania, w którem bi- 
sku ostro krytykował Lindsey^ za rze­
komą propagandę „wolnej nliłości11. — 
Lindsey po wysłuchaniu kazania krzyknął: 
„Biskupie Manning, wszystko, co pan mó­
wił o mnie jest kłamstwem l11 — a na­
stępnie gdy wyprowadzano go z kościoła 
rzucił kilka obelg pod adresem biskupa.

Na nabożeństwie, które zaczęło się od

wojny w Polsce.
straciło częściowo lub całkowicie zdol­
ność do pracy wskutek ran, kontuzyj i 
uszkodzeń ciała, a 5.5 proc. skutkiem 
gruźlicy, 1 proc. skutkiem chorób zakaź­
nych i ich następstw, 1.1 proc. skutkiem 
ślepoty, 0.8 proc. skutkiem chorób umy­
słowych, oraz 19 proc. skutkiem innych 
chorób.

Z ogólnej liczby inwalidów prawo 
do zaopatrzenia pieniężnego ma tylko 
114.595 inwalidów, pozostała zaś liczba 
28.650, obejmująca inwalidów poniżej 15 
proc. utraty zdolności do pracy, nie1 ma 
prawa do zaopatrzenia, natomiast korzy­
sta z bezpłatnego leczenia chorób, pozo­
stających w związku ze służbą wojskową, 
oraz ma prawo go zapomóg i szkolenia. 

— o —

tógo kazania, zebrało się około 3.000 po­
bożnych i ciekawych. Ci pierwsi nie po­
siadali się z oburzenia, wołając, że za 
takie wystąpienia powinno się heretyków 
lynczować, ci drudzy dowodzili w komen­
tarzach późniejszych, że nie rozumieją, 
dlaczego świeccy działacze nie mają prawa 
występować w obronie czci własnej, gdy 
kler używa ambony do obmowy i 
oszczerstw. Po aresztowaniu Lindsey‘a po­
licja zwróciła się do biskupa Manning^ 
z zapytaniem, czy zamierza procesować 
byłdgo sędziego. Manning odpowiedział 
przecząco, wobec czego sędziego zwol­
niono z aresztu pod kaucją 500 doi.

Będzie on odpowiadał za zakłócenie 
porządku w kościele podczas nabożeństwa. 
Incydeht znalazł szerokie echo w kołach 
inteligencji postępowej.

Wielkim rozgłosem w Ameryce cieszy 
się broszura Lindseya, w której propaguje 
ideję „małżeństw na próbę11 ze względu 
na to, że dorywczo zawarte, niedobrane 
małżeństwa stają się często obopólnem 
nieszczęściem dla małżonków.

Ludność Czechosłowacji.
PRAGA. (CeRs). Czechosłowacki u- 

rząd statystyczny opublikował w tych 
dniach wyniki ogólnego spisu ludności, 
odbytego dnia 2 grudnia 1930 roku. Sta­
tystyka wykazuje, że w stosunku do 1921 
liczba mieszkańców wzrosła o 1,116.000, 
czyli, że Czechosłowacja liczy obecnie 
14,723.234 mieszkańców. Według krajów 
cyfry przedstawiają się następująco: Cze­
chy -  7,103.000, Morawy i Śląsk •<—
3,563.000, Słowaczyzna — 3,330.000, Ruś 
Podkarpacka — przeszło 3/4 miljona.

W' roku 1921 znajdowało się na te­
renie Czechosłowacji 75.000 Polaków.

Z w ystaw y kotów  w Berlinie

zorganizowanej przez „Towarzystwo przyjaciół kotów11 w Niemczech. Oto rodzina kotów an­
gor skich.

„Opętaną przez czarta"
fprze* 9? lat trzymane w chlewie,

Podpisanemu wiadomem jest, że jego pła­
ca miesięczna wynosząca kwotę ryczałtową...
218.33 zl. składa się z następujących pozycji: 

za 27 dni roboczych normalnych 18 go­
dzin pracy, pobieram po 5.95 zł. t  j. 160.65 zł.

za 4 dni świąteczne (niedziele) po 11.90 
żł. t. j. 47 60 zł.

za 9 godzin nadliczbowych przepracowa­
nych w  soboty (tzw. angielskie) t. j. poza 6 
godzinami normalnemi pobieram po 1.12 t. j. 
10,08 zł.

co czym ryczałtowaną miesięczną sumę
218.33 zł.

Ewentualnie piąta niedziela w miesiącu, i 
inne dni świąteczne oraz nieprzewidziane po­
wyżej. ewentualnie dodatkowe godziny nadlicz­
bowy? nie są powyższym ryczałtowem wyna­
grodzeniem objęte.

Lwów dnia .... stycznia 1931 r.

Z Opery.
Pucciniego „Cyganeria".

Zalety artystyczne p. Ewy Bandrowskiej do­
statecznie znamy z licznych występów w po­
przednich latach. Jej piękny sopran liryczny 
posiada szlachetny dźwięk, wydatną skalę i 
umiejętne wyszkolenie, szczególnie gdy chodzi 
o koloraturę, czego świadectwem z brawurą 
odśpiewane Lakmo i Rozyna, Muzyczne fra­
zowanie szczere przejęcie się rolą i odpowied­
nia gra sceniczna w  dwóch ostatnich aktach 
„Cyganerii11 uzupełniają całą partję Mimi i da? 
ja. całość artystycznie wysoce zaokrągloną.

Musetta śpiewała p. Fontanówna. Mierna 
doza żywiołu operetkowego, w którym ceniona 
ta slia operetkowa czuje się najlepiej, wychodzi 
tej partji na korzyść, zwłaszcza w drugim i 
trzecim akcie. Strona wokalna, szczególnie for­
sowana emisja wyższych tonów, utrudniała na­
leżyte spokojne powodzenie kantylleny.

Rudolfa śpiewał z powodzeniem p. Wroń­
sku Jego piękny, liryczny materjał głosowy, się­
gający nawet do wysokiego „c“ wymaga sta­
rannej opieki aby stał się cennym nabytkiem 
operowym. Muzykalne odśpiewanie wielkiej arji 
w  pierwszym akcie i piękny głos zasługują 
na uznani . Grd.

Śmierć za oczernienie,
W końcu grudnia zawiadomiono po­

sterunek policji w Krzywieniu, w pow. 
kościańskim, że w warsztacie krawieckim 
niejakiego Fijałkowskiego znaleziono mar 
twego jego pomocnika, Ignacego Boru- 
siaka. Przywołano lekarza, który stwier­
dził otrucie, wykluczając jednakowoż mo­
żliwość samobójstwa. Wobec tego władze 
ślddcze wszczęły dochodzenia w celu usta­
lenia sprawcy zbrodni.

Po kilkunastu dniach aresztowano 
sprawczynię zbrodni, córkę Fijałkowskie­
go ,pracodawcy Borusiaka, Nowaczykową, 
która żywiła do Borusiaka nienawiść za 
to, że wyrażał się on wobec obcych ujem­
nie o niej. Krytycznego dnia Borusiakowi 
podano kolację, sporządzoną przez No­
waczykową. Wkrótce potem znaleziono 
go martwego.

Nowaczykową wraz z atami docho­
dzeń przekazano do sądu w Kościanie.

—o—

W ostatnich dniach władze policyjne 
dokonały strasznego odkrycia w Miesz­
kowie, w pow. jarocińskim (Wielkopol­
ska). Oto w chlewie gospodarza Antonie­
go Kończaka znaleziono kobietę niemal 
zupełnie nagą, leżącą na barłogu, tuż 
obok koryta trzody chlewnej. W chwili 
gdy władze policyjne weszły, kobieta ta 
nie okazała żadnego lęku a na wezwanie, 
by wstała z barłogu, zupełnie nie reago­
wała, ponieważ, jak się okazało później, 
nie mogła się zupełnie poruszać. Kobietę 
tę natychmiast uwolniono z jej więzienia 
i przewieziono do szpitala.

Była to 42-letnia Katarzyna Pasia- 
kówna, która w chlewie tym przebywała

40-letnia Stanisława Kowalska, robotnica, 
będąc bez zajęcia i stałego miejsca zamieszka­
nia, ‘ targnęła się na swe życie by uniknąć 
śmierci głodowej na ulicy.

Nieszczęśliwa udała się do łaźni Kalismana 
przy ul. Żółkiewskiej, gdzie żyletką zadała so-

zgórą 22 lata. Powodem zamknięcia jej 
był anormalny jej stan umysłowy, uwa­
żany przez rocizine za objaw opętania 
przez djabła. Jak opowiada jej siostra, 
Kończakowa, nieszczęśliwa będąc na służ­
bie w Poznaniu, przed 26 laty uwiedziona 
została przez narzeczonego i od tego 
czasu poczęła skarżyć się na ból głowy 
i zamroczenia.

Stan jej stale się pogarszał, a liczni 
znachorzy, którzy ją badali, orzekli jedno­
myślnie, że jest "ona opętana przez czarta.

W chlewie tym przeleżała nieszczęśli­
wa 22 lata i dopiero teraz wieść o tern 
rozniosła się po powiecie, powodując in­
terwencję policji.

bie 8 cięć u obu rąk, przecinając sobie żyły. 
Służba łazienna zauważyła anormalne zachowa­
nie się Kowalskiej, a stwierdziwszy zamach sa­
mobójczy. wezwała Pogotowie ratunkowe. Po 
udzieleniu desperatce pierwszej pomocy odwie­
ziono ją do szpitala.

Szczęśliwe’ miasteczka.
EUSTIS (Floryda). — Szczęśliwie zaczął się 

tu nowy rok. gdy okazało się, że w calem tem 
miasteczku liczącem 2.835 mieszkańców niema 
ani jednego bezrobotnego lub potrzebującego 
pomocy.

GAINESYILLE. — Nowy rok przyniósł 
mieszkańcom Gainesytfle przyjemną nowinę, że 
w  kasie miejskiej jest za dużo pieniędzy, wobec 
czego zniesione zostały podatki do czasu, aż 
wyczerpią się kolosalne zasoby finansowe mia­
sta, równające się prawie 260 dolarom.

*
PALMYRA (Illinois). Raport rady miejskiej 

stwierdza, że w przeciągu ubiegłego roku nie 
było w Palmyrze ani jednej zbrodni czy nawet 
wykroczenia przeciw ustawom, ani jednego wy­
padku samochodowego, ani jednego bezrobot­
nego. ani jednej rodziny w nędzy.

3.000 nasili i inMmt
PRAGA. Sporządzana niedawno sta­

tystyka prasowa wykazała cyfrowo, że 
na obszarze państwa czechosłowackiego 
wychodzi w chwili obecnej około 3.000 
czasopism, różnej treści. Dzienników uka­
zuje się 135, z czego 68 w języku czeskim 
i słowackim, a 62 w niemieckim. Liczba 
tygodników wynosi 655, z tego czeskich 
i słowackich 386 i 150 niemieckich. Po­
lacy posiadają 6 tygodników politycznych 
i 2 treści religijnej.

K oszu la  i bakterje.
Jak statystycy obliczają (czego już ta sta­

tystyka nie oblicza) świeżo wyprana koszula 
nic posiada żadnych bakterył. W godzinę po 
Włożeniu jej na nasze grzeszne ciało, pojawia 
się na każdym calu kwadratowym powierz­
chowni goszuli 500 bakteryjek. Liczba ta ro­
śnie w  miarę jak trzymamy koszulę na grzbieci.- 
tak,że już po tygodniu noszenia, na każdym 
calu żyje cala armja bakteryj bo 75.000. Jeszcze 
2—3 dni noszenia brudnej koszuli, a armja ta 
wynosić będzie 1,500.000 bakteryj.

Z każdą godziną potem liczba ta rośnie w 
stosunku geometrycznym.

Prani? suszenie i prasowanie bielizny za­
bija bakterje zupełnie. * '

TUR organizuje wycieczkę
do Teatru Rozmaitości.

Wycieczka odbędzie się w  poniedziałek 19. 
b. m. o godzinie 7.30 wieczorem. Wystawi :ne 
będzie sztuka sowieckiego pisarza Fajki, pł.: 
„Człowiek z teką11 z gościnnym występem zna­
komitego artysty Karola Adwentowicza. Ci ka­
wy ten dramat osnuty jest na tle współczesr.eg® 
życia w Rosji sowieckiej.

Ceny biletów bardzo przystępne dają moż­
ność każdemu robotnikowi ujrzenia tej sztuki.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie do godz. $ 
wiecz. tow. Wyszyńska, w lokalu O. K. R. 
przy ul. Rutowskiego 23. II. p. oraz to_W. Ba­
der i Laufer w lokalu Org. Młodz. TUR, Ry­
nek 8. Wpłacić należy przy zgłoszeniu. Zgło­
szenia przyjmuje się do poniedziałku do godz. 
6 wiecz.

Znów zamach samobójczy bezrobotnej
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Lwów, 19 stycznia 1931.
TEATR WIELKI:

Peni działek o 7.30 „Noc w San Sebastiano".
Wtorek 7.30 „Fioółek z Montmartre".
Środa, 7.30 „Aida".
Czwartek 7.30 „Ptasznik z Tyrolu".
Piątek. 7.30 „Ptasznik z Tyrolu".
Sobota. 3 pop. „Kordjan".
Sobota. 7.30 „Madame Buttcrfly".
Niedziela 12 w pot. „Kopciuszek".
Niedziela 3.30 „Noc w San Sebastjan0 .
Niedziela, 7.30 „Ptasznik z Tyrolu".
Poniedziałek 7.30 Koncert symf. Ork. T. M. 

pod batutą E. Massieniego.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Poniedziałek o 7.30 „Człowiek z teką".
Wtorek. 7.30 „Człowiek z teką".
Środa, 7.30 „Człowiek z teką".
Czwartek, 7.30 „Człowiek z teką".
PiatJt 7.30 „Człowiek z teką".
Sobota, 7.30 „Człowi-k z teką".
Niedziela 3.30 „Nowa umowa małżeńska".
Niedziela, 7.30 „Człowiek z teką".
Poniedziałek, 7.30 „Człowiek zteką".

TEATR MAŁY:
Poniedz. o 7.30 „Lekkomyślna siostra".
Wtorek. 7.30 „Lekkomyślna siostra".
Środa, 7.30 „Lekkomyślna siostra".
Czwartek. 7.30 „Lekkomyślna siostra".
PląLk. 7.30 „Lekkomyślna siostra".
Sobota. 7.30 „Lekkomyślna siostra".
Niedziela 3.30 „Perfumy mojej żony".
Niedziela, 7.30 „Lekkomyślna siostra".
Poniedziałek, 7.30 „Lekkomyślna siostra".

„PTASZNIK z TYROLU" operetka Karola 
Zetlier;', wznowiona zostanie w nadchodzący 
czwartek na scenie teatru Wielkiego. Obsadę 
tworzą pp. Fontanówna, Nochowiczówna, Hin- 
glerówm Polański, Wiśniewski, Gruszczyński. 
Ruszkowski, Szosland.

POGROM HAZARDZISTÓW W „POLONJI".
Wczoraj w  południe wywiadowcy przeprowadzili 
rewizję w kawiarni „Polonja" przy ul. Legjo-t 
nów gdzie w ubocznej ubikacji zastali około 
40 osóo uprawiających grę hazardową w karty. 
Wszyscy zostali wylegitymowani w celu po­
ciągnięcia do odpowiedzialności sądowej. Z po­
między obecnych w tej kawiarni dwie osoby 
zostały ; rusztowane za stawianie oporu w celu 
udaremnienia czynności policji.

OSZUSTWO PRZY SPRZEDAŻY WĘGLA- 
Jan B. rger i  Adolf Weisberg, kontrolerzy Ko­
mitetu ważenia opału przy ul. Lindego 2, po­
wiadomili Wydział śledczy PP„ że właściciel 
składu opału przy ul. L. Sapiehy 49, Gustaw! 
Friedman, ważąc dwa wozy węgla dla firmy 
„PelLis" przy ul. Marcina 35, dokonał oszustwa 
przez ni doważenie 620 kg. węgla.

PRZYJEMNOŚCI MAŁŻEŃSKIE- Anna Ka­
czorowska (zam. Tarnawskiego 8) oskarżyła w 
policji męża swego Grzegorza o pobicie, zaś 
siostrę swego męża o niebezpieczne pogróżki.

AMONIAK LEKARSTWEM NA KŁOPOTY 
SERCOWE- 18-letnia Mania Rosenstrauch zam. 
przy pł. Teodora 1. 8. wczoraj popołudniu w 
zamiarze; samobójczym zatruła się amoniakiem. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy desperatkę od­
wiozło Pogotowie rat. do szjpitala. Powodem 
targnięcia się na życie był zawód miłosny.

SPRYCIARZ W ROLI KANDYDATA NA 
MAŁŻONKA- Marja Wilomska (zam. BrajeroW- 
ska 111 doniosła policji, że niejaki Władysław 
Duch (zam, w Krzywczycach) wyłudził od niej 
kwotę 130 zł., przyrzekając jej małżeństwo. — 
Gdy donosząca zażądała zwrotu tych pieniędzy 
Duch odgrażał się jej rewolwerem.

BUHAJ OFIARĄ ULICZNYCH OSZUSTÓW. 
Mikołaj Buhaj, zam. w Ornatowicach pcw. 

.Hrubieszów, zjawił się wczoraj w komisariacie 
PP. i rozp-owiedział że w aleji Focha przystą­
piło dwóch nieznanych osobników, którzy w 
podstępny sposób sprzedali mu obrączkę mo-. 
siężną ł łańcuszek za złoto wyłudzając kwotę 
■50 zł.

s ó jk i  i n ie b e z pie c z n e  po g r ó ż k i. -
Bracia Edward i Marjan Rogalscy, mając ja­
kieś porachunki z Piotrem Kasarabą (zam. Stro­
ma 6) napadli na niego, pobili i poranili noi 
żem na głowie. Pogotowie rat. udzieliło mu 
pierwszej pomocy. !

Marja Demczuk doniosła policji, że niejaki 
Wład, Hrebenik (Dekierta 8) pobjł ją po głowie 
i groził poderżnięciem gardła.

Edw. rd Herman l  Juljusz Petti w ulicy Ja-> 
błonowskich zostali pobici przez niezńanych o- 
aobników.

ARESZTOWANIE DWÓCH FAŁSZERZY zło
tówek. Wczoraj zostali aresztowani Mikołaj Ae- 
kermao 1 Tymko Socha, rolnicy, zam. w So* 
lance koło Lwowa, pod zarzutem współudzi-łu 
w  wyrabianiu i puszczaniu w obieg fałszywych 
1 -tełotówek, oraz 50 i 20 groszówek.

POTRĄCENIE SAMOCHODEM W UL- KO­
PERNIKA- Wczoraj przedpołudniem w ul. Ko-, 
pemika został potrącony aut0d0rożką nr. 229 
pomocnik fryzjerski 16-letni Mojżesz Posner, 
przyczem doznał obrażeń wewnętrznych. Pogot. 
rat. odwiozło go do szpitala. i

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Nieznani spra­
wcy włamali się do bufetu teatru „Rozmaitości" 

ul. Rutowskiego, Skąd skradli większą i- 
czekolady, oraz nieznaną gotówkę.

Z mieszkania Reginy Brfick przy ul. Zofji 
Chrzanowskiej 1. 11 skradziono srebro stołowe 
i kasetkę żelazną zawierającą weksle, doku­
menty, oraz monety austrjackle.

Na szkodę Lieber Hertz (zam. J. Hermana 
15) skradziono z otwartego mieszkania 3 podu­
szki i (pierzynę, wartości 300 zł.

Nuchim Beer, magazynier, u Ma|era Fr3n- 
kla przy pl. Gołuchowskich 5, doniósł policji, 
że jakiś włamywacz skradł 36 flaszek wina, 
wartości 350 zł. na szkodę Frankla.

Z szafki stojącej w  korytarzu realności przy 
ul. Szeptyckich 45 skradziono na szkodę Jana 
Weismana kilkanaście flaszek wina, wartości 
300 zł.

RZECZY DO ODEBRANIA W POLICJI. —
W VI komisariacie zdeponowano znalezione w 
ul. Kopernika 2 kluczyki i kupon zniżkowy d0 
teatru „Rozmaitości".

W Wydziale śledczym zdeponowano zak­
westionowane u paserów: damski złoty pier­
ścionek z czerwonym kamieniem, i 2 dwoma 
djamencikami, damski pierścionek z dwoma po­
dłużnymi i jednym okrągłym djamentem, sy­
gnet z (monogramem „S. H. l złoty łańcuszek 
z wiosiorkiem i wizerunkiem Matki Boskiej.

NIEUDALY „SKOK" PAJĘCZARZA- W uł.
Bóżniczej został przytrzymany Jan Jakubowicz 
w chwili gdy biegł wraz z tłumokiem. Okazało 
się, że niósł on bieliznę skradzioną ze strychu 
na szkodę nieznanego właściciela. W tłumoku 
tym znaleziono 2 poszwy białe, 2 poszwy ko-t 
lorowe, 2 prześcieradła, 3 poszewki, 2 p. ka- 
leson oraz kapę na łóżko. Poszkodowany może 
rzeczy te odebrać W III. komisarjacie PP.

Zjazd przedstawicieli samorządu.
Wczoraj w sali Rady Miejskiej rozpoczął 

swe dwudniowe obrady Zjazd przedstawicieli 
samorządu powiatowego z terenu trzech woje­
wództw. przy udziale około 100 delegatów. — 
Dziś dalszy ciąg obrad.

KŁOPOTY GWIAZDY FILMOWEJ.
NOWY JORK, 19 stycznia (Pat). Klara Bow, 

słynna gwiazda filmowa, która obecnie praco­
wała nad nowym wielkim filmem „Ulice miasta" 
wraz z Gary Cooperem została przez zarząd 
Paramountu Corporation zmuszona do zrzecze­
nia się swej roli. Zarząd Paramountu nie udziela 
żadnych informacyj co do motywów swej decy­
zji. — Prasa amerykańska zwraca jednak uwa­
gę na fakt, że intymne sprawy p. Klary Bow 
zyskały duży rozgłos podczas procesu jej sekr. 
oskarżonego o kradzież 16 tys. doi.

CHOROBA RAKA NIE JEST ZARAŹLIWA?
WIEDEŃ, 19 stycznia (Pat.). Na wczoraj- 

szem posiedzeniu Wied. Tow. Lekarskiego to­
czyła się obszerna dyskusja na temat choroby 
raka. W wyniku dyskusji stwierdzono: 1) że za­
razek raka nie jest znany i że wogóle nie jest 

rawdopodobne by rak był chorobą infekcyjną, 
) istnieje dyspozycja do choroby, która może 

w  poszczeglónych wypadkach byc dziedziczną, 
np. wtedy kiedy ojciec i matka chorowali na tę 
samą chorobę raka, np. na raka żołądka (rodzina 
Napoleona I. miała kilku członków chorych na 
raka żołądka). 3) Choroba raka nie jest zaraźli­
wa. Twierdzenie, że istnieją domy, w których 
rak często się pojawia, nie może się ostać 
objektywnej krytyce.

Komunikaty.
KURSY JĘZYKÓW, STENOGRAFJI I BIU­

ROWOŚCI. Z kursów zorganizowanych przez 
Radę Okręgową Centr. Zw. ZaW. Prac. Urn. we 
Lwowie odroczone zostały z powodu technicz­
nych trudności kursy języka francuskiego, kurs 
wyższy języka niemieckiego, kurs sten0grafji 
polskiej i niemieckiej, oraz księgowości i pi­
sania na maszynie do dnia 3. lutego br. wobec 
czego możliwe są jeszcze dodatkowe zgłoszenia 
W Sekretariacie przy ul. Kopernika 26, II p. 
najpóźniej do dnia 24 bm.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: Maurice Chevalicr w  dźwiękowcu 

„Za oceanem".
CHIMERA: „Ostatnia noc karnawałowa". 

(Confetti).
CASINO: „Dynamit".
FATAMORGANA: Golgota uczciwej kobiety.
GRAŻYNA: „Wielka parada Foxa‘ film 

dźwiękowy.
KOPERNIK: „Pat i Patachon".
LEW: „Bitwa nad Sommą" pierwszy ol­

brzymi dźwięk, film wojenny.
MARYSIEŃKA: „Pat i Patachon".
OAZA: „Romans nad Rio Grandę" film 

dźwiękowy.
PAN: ,,Marsz weselny".
PAŁACE: „Podcięte skrzydła". dźwięk. 

Atak Zeppelinów na Londyn.
PASAŻ:,,Tajemniczy jeździec" oraz dodatek 

dźwiękowy.
PROMIEŃ: „Dzika miłość" z Dolores dęli 

Rip.
SPLENDID: „Symfonja zmysłów".
STYLOWY: Iwan Mozżuchm „Gehenna du­

szy" oraz Buster Keaton.
UCIECHA: „Nina Petrowna* (Brygida Heim.
PAN: „Intrygant" Emil Jannmgs.

Mi iismiiilii i
Prezydent „Królewskiego Banku Kanadyj­

skiego" oświadczył na dorocznem zebraniu za­
rządu że skupienie złota w  Stanach Zjednoczo­
nych i Francji, oddało kontrolę cen światowych 
w  ręce tych dwóch państw. Dopóki oba te 
kraje nie zrozumieją swego obowiązku wzglę­
dem reszty świata, albo dopóki nie nastąpi 
inny rozdział zapasów złota, dopóty świat nie 
osiągnie równowagi.

Pi ii sin.
Walter Ayles jest posłem angielskiej par- 

tji robotniczej z jednej dzielnicy miasta Bristolu. 
Przed niedawnym czasem otrzymał zaproszenie 
na bankiet inżynierów. Na zaproszeniu widniało: 
„Panowie w smokingu". Tow. Ayles odpowie­
dział że nie posiada smokingu. Sekretarz To­
warzystwa ze swej strony zawiadomił go, że 
nie może robić wyjątku nawet dla szanownego 
pana posła, na co tenże zareagował listem, któ­
ry brzmiał: „Wielce szanowni panowie! Po­
nieważ zdaje się, że większą przykładacie wa­
gę do oglądania na bankiecie mojego smokinga, 
niż mojej osoby, braku mojego me odczujecie 
zbyt boleśnie. Walter Ayles, przedstawiciel ro­
botników.

Czytelnia robotnicza.
Uniwersytet Ludowy i T. U. R. otwiera z 

dniem 19. b. m. w lokalu OKR. PPS. przy ul 
Rutowskiego 23. II. p. Czytelnię, zaopatrzoną 
obficie w  dzienniki, tygodniki i miesięczniki. 
Czytelnia otwarta będzie codziennie od 6 do 8 
wieczorem.

Opłata za korzystanie z niej za jeden wie­
czór wynosi 5 groszy, za tydzień gr. 20. Zarząd 
Uniwersytetu Lud. i TUR-a uprasza jak naj­
szersze koła towarzyszy do korzystania z czy­
telni.

Program radiowy.
PONIEDZIAŁEK, 19. stycznia.

15.50. Lekcja języka francuskiego.
16.15. Program dla dzieci.
16.50. Pogawędka lekarska dr. H. Mierzeckieeo-
17.15. „Jakób de Yoraglne" wygł. p. J. Orda.
17.45. Muzyka lekka z kawiarni „Gastronomia".
18.46. Rozmaitości.
19.10. Skrzynka pocztowa rolnicza.
19.25. Płyty gramofonowe.
19.40. Prasowy dziennik rad jo wy.
20.00. Komunikaty od nasz. koresp. genewsk.
20.30. „Cnotliwa Zuzanna" operetka Gilberta.
22.30. „W pogoni za ideałem nowoczesnego 

człowieka i obywatela".
22.50. Komunikaty z Warszawy.
2.00. Muz. taneczna z Palals de Danse „Bristol" 

Ork. Gol da i Petersburskiego.
—o—

WTOREK, 20 stycznia,
11.58 Retransmisja sygnału czasu z Obs. Astr. 

w Warszawie i hejnał z Wieży Mariac­
kiej w Krakowie.

12.10 Koncert z płyt gramofonowych.
15.50 „Odkrycie planety transneptunowej", — 

wygł. dr. Gadomski z Warszawy.
16.15 Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 „Teatr wiecznie żywy" — wygł. p. Jó­

zef Jedlicz.
17.45 Koncert symf. popularny z Warszawy.
18.45 Rozmaitości.
19.10 Giełda rolnicza z Warszawy.
19.25 Płyty gramofonowe.
19.30 odczytanie programu na dzień następny.
19.35 Prasowy Dziennik Radjowy z Warszawy.
19.50 Komunikaty: „Od naszego korespondenta 

genewskiego (transm. z Warszawy).
20.00 Recital fortepianowy (transm. z Warsz.
20.45 Kwadrans literacki (tr. z Warszawy).
21.00 Muzyka lekka z Warszawy.
2.200 Feljeton „Narodziny szatana", wygł. p. 

Marja Szpyrkówna z Warszawy.
22.16 Płyty gramofonowe.
22.35 „Niedyskrecje filmowego podwórka" wy­

głosi p. J. Tępa. ,
22.50 Komunikaty z Warszawy.
23.00 Muzyka taneczna z Warszawy, lub wedle 

możności retransmisje ze stacyj zagrań.

w r  Prenumerujcie 
„DzlennlkFLudowy“ !

Kącik humoru.

— Pierwszy z rzędu najlepszy ze wszyst­
kich środek — to, aby pan całą tę historję 
uregulował w domu z żoną.

— A jaki jest drugi z rzędu środek?
•— : : : —

RĘKA RĘKI Ę MYJE.
— Jakto, pan uważa, że mój rachunek jest 

za wysoki? — gniewa się lekarz. — Pan chyba 
zapomniał że odwiedziłem pańskiego syna 30 
razy...

— Przeciwnie, -pamiętam ale to pan chyba 
panie doktorze, zapomina, że mój syn swbją 
szkarlatyną zaraził pół szkoły...

SŁUSZNA PRZESTROGA.
— Proszę pana — mówi gospodyni pen­

sjonatu do jednego z gości przy wspólnym 
stole — właściwie to nie musi pan tak stale 
przed jedzeniem wycierać noża i  widelca w 
serwetę: po pierwsze — u nas to jest wogóle 
niepotrzebne, bo naczynie jest czyste; a po drtt* 
gie — brudzi pan niepotrzebnie serwetkę...

SCEPTYK.
Ktoś ubolewa nad świeżo pozostałą wdo­

wą: „czas wszystko koi pociesza i wszystko 
wygłasza. . / 1

— Wszystko, jak wszystko, a zmarszczki? 
— mruczy ktoś przysłuchujący się.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy 
Chorych miasta Lwowa na nazwisko M a­
żesz Waldhom.

HERMANSDOHFEB recte Freilich Izaak. un» 
dzony w  1903 r. unieważnia książeczkę woj­
skową wystawioną przez P. K. U. Stryj. av- 
raz paszport.

sm

O ry g in a ln a  
maść (z ko­

gutkiem) 
„M R O Z O L “  leczy i goi ranki, 
powstałe od odmrożenia. Sprze­
dają apteki i składy apteczne.

C H U N r N I K  O G Ł O S Z B N i
Za 1 wiersz m/m 1 szpaltowy szer. 3 m/m aa tekstem . . ............................. —.15 gr.

» » „ ,  „ 74 „ nadesłane........................................ —.40 ,
* „ „ „ w tekście, k ro n ik a ..........................--.70 ,
» » » » »  » „ » „ p o  kronice.................................... ...  —.65 „
„ „ „ „ „ tf „ „ „ n a  1-szej s tro n ie .............................. — 80 „

Cała strona za tekstem..............................................................................................  500'— zł.
Pół strony.......................................................................................... ......................... 260 — „
Ćwierć strony............................................................................ ... ............................ 130-—
Cała strona w tekśc ie ..............................................................................................  700'_ „
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem.................................................................  1000 —

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  o  25% d r o ż e j .

Redaktor odp .: Julian Rychlewski. Nakładem Lud. Spółdz. Tow. Wydawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11, Telet. 8-31.


